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Dyskusja manekinów 


USA podyktuje „uchwały“ w Londynie. — Tarcia i roz- 
dźwiek). — Obrady uznają... 
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Wczoraj rozpoczęły się w Londynie narady przedstawicieli Francji, Anglii 
Stanów Zjednoczonych w sprawie Niemiec. Korespondent Reutera utrzymuje, 
że obrady będą się toczyły w atmosferze niepewności, ze względu na sprzecz- 


ność interesów „wielkiej trójki”. 


Ambasador czechosłowacki złożył ministrowi spraw zagranicznych Wiel- 


kiej Brytanii odpis uchwały ministrów 


spraw zagranicznych Polski, Czechosło- 


wacji i Jugosławii, powziętej na konferencji w Pradze. 


Obserwatorzy polityczni podkreślają, 


ferencji Londyńskiej dzielą poważne róż 


że w oficjalnym komunikacie, wydanym nice interesów natury. gospodarczej. 


przez organizatorów narad londyńskich 
mowa jest o „dyskusji“ a nie e konfe- 
rencji trzech krajów. Organizatorzy na- 
rad londyńskich pragną w ten sposób 
obejść postanowienia obowiązujących 
uchwał poczdamskich.  przewidujących 
— jak wiadomo — rozwiązanie proble- 
mów niemieckich na zasadzłe porozu- 
mienia czterech mocarstw. 

Fakt, że Konferencję Londyńską na- 
zwano. „dyskiusją” — nie zmienia okoli- 
czności, że narady londyńskie toczą się 
w sposób sprzeczny z uchwałami pocz- 
damskimi i dlatego zapewne nie zosta- 
ną uznane przez szereg państw. 


Komentatorzy: polityczni — informują 
równocześnie o poważnych  rozdźwię” 
kach między partnerami Konferencji 


Londyńskiej. „Times“ zaznacza, że dele 
gacja francuska domagać się . będzie 
przyjęcia zasady federalizacji przy orga 
nizowaniu państwa  zachodnio-niemiec 
kiego. Zdaniem kół francuskich. Bizonia 
zorganizowana została na zasadzie cen- 
tralizacji, z czym Francuzi nie chcą się 
jeszcze pogodzić. Zwraca się równocze- 
śnie uwagę na to, że uczestników Kon- 
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Wielki podżegacz 


Agencja Żydowska złożyła komisji 
palestyńskiej ONZ memorandum, w któ- 
rym po raz pierwszy oskarża oficjalnie 
Anglię o wrogą postawę względem de- 
cyzji Narodów Zjednoczonych w spra- 
wie Palestyny. Specyficzna postawa An- 
glii uniemożliwia utrzymanie porządku 
w kraju do końca trwania mandatu. 

Wielka Brytania podżega Arabów do 
wystąpień antyżydowskich, Żydom zaś 
odmawia prawa do organizowania samo 
obrony. Członkowie „Hagany“, organi- 
zacji, która ma służyć celom samoobro 
ny żydowskiej, są rozbrajani, pozbawia- 
mi wolności, a nawet rozstrzeliwani. 


Unia celna 

między państwami skandynawskimi 

Ministrowie spraw zagranicznych i 
handlu Szwecji, Norwegii oraz Danii 
rozpoczęli wczoraj w Oslo konferencję 
w sprawie zamierzonej unii celnej mię- 
dzy tymi państwami. 

Oficjalny komunikat z przebiegu na- 
rad zostanie ogłoszony dziś wieczorem. 


Dalsza temohilizacja 
szeregowych i modoficerów W. P. 
Minister Obrony Narodowej Marsza- 
iek Żymierski wydał rozkaz dalszej de- 
mobilizacji podoficerów i  szerego- 
Me. Rozkaz dotyczy osób, którym do 
15 marca upływa okres 2-letniej 
służby wojskowej. 
Demobilizacja ma zostać ukończona 
do dnia 31 marca rb. Vis +: 


[WESA 
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Delegacja amerykańska dążyć będzie 
do tego, aby za wszelką cenę doprowa* 
dzić do porozumienia, które ułatwi rea- 
lizację amerykańskiego programu w 
sprawie Niemiec Zachodnich. Program 


tylko sami uczestnicy 


Opiata pocztowa uiszczona ryczałtemy 
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ten zmierza do jak najbardziej szybkie- 
go włączenia Niemiec Zachodnich do 
planu Marshalla. 

„Times' przyznaje, że na Konferencji 
Londyńskiej ustalone zostaną warunki 
na podstawie których Niemcy Zacho- 
dnie zostaną objęte planem Marshalla. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa udziału krajów Beneluxu, rozwój 
i organizacja Niemiec Zachodnich, spra 
wa przyłączenia strefy francuskiej do 
Bizonii oraz problem włączenia Niemiec 


toczyć się będą przy drzwiach zamknię- 
tych. 


Zachodnich do planu Marshalla. mi | 


W związku z 30-letnią rocznicą ar- 
mii radzieckiej, Ilia Erenburg ogłosił 
w „Moskiewskiej Prawdzie“ artykuł, 
w którym pisze m. in.: 

„Widziałem w wielu krajach ulice, 
bulwary, szerokie aleje i place, które 
noszą teraz drogie dla całej ludzkości 
imię Stalingradu. Nie tylko w brat- 
nich krajach słowiańskich, ale i daleko 
od nas we Francji, w szumnym fabry- 
cznym Limoges i w mglistym starym 
Lyonie i w upalnej Nicei i w wielkim 
Paryżu. 

Jeśli w Ameryce, za której wolność 
również umierali ludzie radzieccy, nie 
ma ulicy imienia Stalingradu, to dla- 
tego, że Amerykanie nie zrozumieli 
jeszcze głębi poświęcenia, stojącego 0 
tyle wyżej od ich rekordów, o ile stoi 
wyżej ponad handlarską uczciwość ho- 
nor. 

Nie będzie w Europie ani bulwarów, 
poświęconych plańowi Marshalla, ani 
placów imienia doktryny Trumana. 
Jeśli jednak kiedykolwiek wspomną 
ludzie o latach zamętu, to może nazwą 
imieniem Marshalla więzienie dla dłuż 
ników w Londynie, zachowane na pa- 
miątkę czasów dickensowskich, a sza- 
fotowi w Atenach, gdzie sa egzekuto- 
wani bohaterzy greccy, nadadzą imię 
doktryny Trumana. 

Najwięksi poeci na Świecie opiewali 
Armię Czerwoną —  Majakowski i 
Louis, Aragon, Pablo Neruda i Julian 
Tuwim i Nesvai Isaakjan. Ale dla mnie 
piękniejsze od wszystkich poematów 
są słowa napisane przed śmiercią na 
ścianach cel więziennych w Jugosławii 
i Francji, Bułgarii i Czechosławacji: 
„ARMIA CZERWONA PRZYJDZIE!* 
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epublike 


i zagarnąć władzę w Czechosłowacji. - Uda- 
remnione plany zamachu stenu 


, Wczoraj wieczorem na zebraniu przedstawicieli partii politycznych pre- 
mier Gottwald oświadczył, że w ciągu ostatnich 48 godzin doszło do zbliżenia 
poglądów między nim a prezydentem  Beneszem. 


Premier sądzi, że 


po odbyciu narad z przywódcami politycznymi, prezy- 


dent z pewnością zatwierdzi nową listę ministrów, którą premier ma mu przed 


łożyć. 


Czechosłowackie ministerstwo spraw jlistyczną. Plan ten był opracowany do 


wewnętrznych ogłosiło w poniedziałek 
komunikat urzędowy, w którym donosi, 
że dzięki czujności organów bezpieczeń 
stwa i organów Ministerstwa Obrony Na- 
rodowej udaremniony został plan zbroj 
nego zamachu stanu, 


najdrobniejszych szczegółów, 


Wykonanie planu miało nastąpić za 
pomocą t. zw. narodowo - socjalistycz- 
nych komisji zbrojnych, które bezpośred 


przygotowany |nlo po dymisji ministrów opozycyjnych 
przez Czeską Partię Narodowo - Socja- | stronnictw politycznych dokonać miały 
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Żądania pod adrese 


m p. Attlee 


Rezolucja kongresu brytyiskiej partii komunistyczn ej 


Zakończony został doroczny zjazd an- 
gielskiej partii komunistycznej. W zjeź- 
dzie wzięło udział 1000 delegatów. 
Uchwalono rezolucję domagającą się od 
rządu poczynienia następujących kro- 
ków: 

Zerwania stosunków handlowych i 
dyplomatycznych z rządem generała 


wień dla partyzantów hiszpańskich. 
Natychmiastowego wycofania wojsk 
brytyjskich z Grecji, cofnięcia poparcia 


przewrotu f ująć całkowitą władzę w 
swe ręce. 

W nocy z 22 na 23 bm. wojskowe I cy- 
wilne władze bezpieczeństwa wykryły 
plan zamachu | skonflskowały obfity 
materiał dowodowy. i 

W związku z tym w Pradze aresztow 
no 2 oficerów armii czechosłowackiej, 
kapitanów sztabu gen. Telchmanna I 
Nemecka, niektórych członków Czeskiej 
Partii Narodowo - Socjalistycznej oraz 
szereg Innych osób cywiłnych. W mie- 
szkaniu obu wymienionych oficerów zna 
leziono broń i materiał pisemny, świad- 
czący niezbicie o tym, że przedstawi- 
ciele partii Narodowo - Socjalistycznej 
usiłowali dokonać zamachu, obsadzić 
urzędy i wywołać bratobójczą wojnę do 
mową. 

Jak wykazały dochodzenia wstępne, 
kpt. Teichmann miał przy pomocy odda- 
nych sobie ludzi obsadzić gmach radia 
czechosłowackiego. W razie niepowo- 


udzielonego faszystowskiemu rządowi | dzenia tej akcji, planowano uszkodze- 


Grecji i uznania generała Marcosa. 
Oprócz tego rezolucia wzywa rząd do 


nie instalacji radiowych. 
O wykrytym zamachu i o planach par 


zwalczania propagandy faszystowskiej i| til Narodowo - Socjalistycznej] poinfor- 


nazistowskiej oraz uznania jej za prze-| mował prezydenta 


Franco w Hiszpanii i przesłania pozdro- |! stępstwo. 


republiki minister 


spraw wewnętrznych, Nosek. 


Swieto 


brońców pokoju 


jak obchodzono 30-letni jubileusz Armii Radziec- 
kiej w ZSRR i w innych krajach 


Związek Radziecki obchodził uroczy- 
ście trzydziestoletni jubileusz armii i 
floty radzieckiej. W niedzielę wieczo- 
rem stolica ZSRR była wspaniale ilu- 
minowana. W wielu punktach miasta 
odbywały się widowiska, w parkach 
grały orkiestry wojskowe. Marszałek. 


Wasilewskij wydał bankiet, na którym 
obecni byli przedstawiciele rządu, dy- 
j ` generalicjaa ; 


Marszałek Bułganin wydał odezwę do 
armii radzieckiej „wzywając ją aby w 
każdej chwili, w każdej okoliczności i 
za każdą cenę była gotowa do obrony 
pokoju. Marszałek podkreślił, że rząd 
radziecki zawsze bronił i broni sprawy 
pokoju, a na straży tego pokoju stoi do 
skonale przygotowana armia radziecka. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
ustanowiło nowy medal „Trzydziestole- 


cią Armii i Floty“, który nadawany bę-| 


dzie za odpowiednie  zażhigi wojskoa 
wym wszelkich stopni; /» = 

W wielu stolicakh europejskich odbyły 
się uroczyste akademie na cześć trzy= 
dziestolecia armi radzieckiej. W Wied- 
niu odbyła się uroczysta akademia na 
cześć armii radzieckiej, w której ndział 
wzięli prezydent Renner, kanclerz dr. 


Figl, przedstawiciele władz alianckich i 
inni. ` 
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Rewelucja lutowa w Paryżu 


Sto lat mija dzisiaj od chwili, gdy po 
abdykacji króla Ludwika - Filipa, 
Francji prokłamowana została republi- 
ka, Rewolucja lutowa w Paryżu, miała 
Jednak znaczenie nie tylko dla naro 
francuskiego. | | 

Odbijając się głośnym echem w ca 
tej Europie, dała początek szerokiej fa- 


Dążeniem opozycyjnych elementów 


we |w szeregach burżuazji było, aby finan- 


sjera dzieliła się z nia zyskami. Dążenie 
to wyraziło się w postulacie podniesie- 
nia liczby uprawnionych do głosowania 
w wyborach do parlamentu dó 200.000. 
Projekt tej reformy został adrzucony 
przez króla i przez tbe Deputowanych. 


ti ruchów demokratycznych, które prze-|w której decydujący glos miała finan- 
szły przez Niemcy, Włochy, Hiszpanię, ' sjera. ` 


Rumunię, Węgry i które nie ominęły tak 


Minister francuski Guizot w odpowie- 


że ziem polskich. Za robotnikami Pary- | dzi na to żądanie oświadczył: 


ża poszli w ślad robotnicy Wiednia, Ber 
lina, Mediolanu i Pragi. 

Co było powodem wypadków parys- 
kich? Lata panowania Ludwika - Filipa 
przypadają na okres szybkiego wzrostu 
kapitalizmu we Francji. Wzrasta prze- 
mysł a wraz z nim iłość najemnych pra- 
ceowników. Powstaje proletariat przemy- 
słowy, powstaje także nowa warstwa 
finansowej i przemysłowej burżuazji, 
rodzi się konflikt między kapitałem a pra 
ca. ; 
Warunki, w jakich żył wówczas. pro- 
lefariat przemysłowy — to warunki cha 
rakterystyczne dła wczesnego kapitaliz 
mu, Trzynasto albo i czterńasto-godzin- 
ny dzień pracy, żadnymi prawami nieo- 
graniczony wyzysk, nędza i raz po raz 
pojawiające się bezrobocie. 

Warunki te zrodziły nastroje buntu i 
dążenia do zmiany panującego sysie- 
mu. 
Najbardziej uświadomione grupy re- 
wolucyjne podejmowały walkę, organi- 
zując spiski, krwawo zresztą tłumione. 

Francja owych czasów rządzona była 
niepodzielnie przez finansjerę. W jej 
rekach był parlament, wybierany przez | 
„górne* kilkadziesiąt tysięcy najbogat- 
szych w państwie ludzi — tych, którzy 
płacili największe podatki. Finansjera 
której zarobki chronione -były wysoki- 
mi cłami aby nie dała jej się we znaki 
konkurencja zagraniczna — zabierała 
dla siebie wszystko co można było osią 
gnąć z pomocą państwa. 

Ten stan musiał wywołać sprzeciwy 
drobnej i średniej burżuazji. Niezadowo 
leni byll nie tylko robotnicy, ale także 
drobnomieszczaństwo. 

„Zwaliłiśmy jarzmo tyranów rodowej 
arystokracji, żeby stać się ofiarami jarz 
ma arystokracji finansowej” — mawia- 
no. 


„Wzbogacajcie się panowie, będzie- 
cie mieli prawo wybierać!"... 

Odrzucenie projektu reformy wzmog- 
ło jeszcze bardziej nastroje opozycyj- 
ne w szeregach drobnej i średniej bur- 
zuazji. 


Niezadowolenie swoje manifestowa- 
ła ona na bankietach, na których wygła 
szano opozycyjne mowy. | aczkolwiek 
tego rodzaju wystąpienia nie byly zbyt 
grożne dla sfer rządzących, — bankiet, 
który miał się odbyć w Paryżu z udzia- 
łem 90 opozycyjnych deputowanych, zo 
stał zakazany. 

Nie ulega wątpliwości, że rząd łatwo 
by sobie dał radę z tego radzaju opo- 
zyeja, gdyby na arenie dziełów nie wy- 
stąpił lud Paryża z klasą robotniczą na 
czele. 


Proletariat francuski miał świado- 
mość własnej odrębności klasowej i 


własnych celów. 
Zaczęło się od utarczek, a!ė gdy woj 
sko, strzelając do bezbronnego tłumu, 


Wykazał swoje alibi 


Sąd umewiunił oskarżonego przez zemstę 


— Jestem niewinny, oskarżono mnie 
z zemsty! Nie wspólnego nie mam z na- 
padem — jestem uczciwym  człowie- 
kiem... . s 

Na wszystkie zarzuty Wojciech Mosz- 
czyński, odpowiadający przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym, oskarżony © 
współudział w napadzie zbrojnym, ma 
tylko tę jedną odpowiedz: jest niewin- 
ny. 
A jednak 5-ciu świadków zeznaje, że 
to właśnie oń, wraz z 4-ma nieujętymi 
bandytami napadł na nich, gdy autostra 
dą Łódź — Warszawa udali się dorożką 
na jarmark. Było to na ósmym kilome- 
trze od Łowicza, gdy zostali napadnię- 
ci, sterroryzowani i pod groźbą pistole- 
tów -zrabowano im 170 tysięcy złotych. 

Ale Moszczyński twierdzi, że jest 
oskarżony z zemsty. Wykazuje swoje 


alibi. Oskarżają go, że napadł wraz z 
innymi 10 listopada o godzinie 8 min. 
30 z rana, a on w tym samym czasie roz 
mawiał ze swoim sąsiadem Gajdą. Pod- 
szedł do niego wówczas milicjant Grom 
czewski z żądaniem, by natychmiast sta 
wił się na posterunek M.O. w Głownie. 
Kupił bowiem koło do roweru, a okaza- 
ło się, że pochodziło ono z kradzieży. 


Zeznania te pokrywają się w zupeł- 
ności z zeznaniami Gajdy i Gromczew- 
skiego. Potwierdza to również pismo 
posterunku M.O. z Głowna. 


Sąd po naradzie wydał wyrok unie- 
winniajacy, uzasadniając go wykaza- 
nym alibi, potwierdzonym przez świad- 
ków. - 

Rozprawie przewodniczył kpt. Widal, 
bronił adw. Wajnikonis. (p) 
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Początek seansów: 
W dni powszednie: 15, 17, 19, 21 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21 


Komedia muzyczna produkcji radzieckiej 


„DWAJ PANOWIE F“ 


W rolach głównych: 


DZIŚ PREMIERA! 


„STAROŚWIECKI WODEWIL* 


Produkcja: „Mosfilm'* 


MAKSYM STRAUCH, HELENA SZWECOWA 
Mikołaj GRYCENKO, Sergiusz STOLAROW 


Eksploatacja: PP. Film Polski 
1212k 
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Reżyser: IGOR SAWCZENRO 
Muzyka: SERGIUSZ POTONKIJ 


położyło trupem kilkadziesiąt osôb, na 
ulicach Paryża wyrosło półtora tysiąca 
barykad. Oddziały Gwardii Narodowej 
przestawały słuchać rozkazów I nawet 
przyłączały się do rewolucjonistów. 

Krół musiał abdykowae. 

Lud Paryża nie walczył o to, by liczba 
uprawnionych do głosowania zwiększy 
ła się z kilkudziesięciu do dwustu tysię- 
cy. Lud Paryża walczył o republikę de- 
mokrałyczną, która uznała by powszech 
ne prawo głosu. Wierzył wówczas, że 
tą drogą zdobędzie wpływ na rządy i 
poprawi swoje położenie. 

Ten cel został osiągnięty: republika 
została proklamowana. Ale nie wiele 
trzeba było czasu, aby przekonał się 
francuski proletariat, że jedyna droga 
do pełnego, społecznego wyzwolenia 
— to droga obalenia ustroju kapitalisty 
cznego. , 

Robotnicy Paryża nie zdawali soble 
w pierwszej chwili sprawy z tego sta- 
nu rzeczy, Przeciwieństwo między mo- 
narchistami a republikanami przesłoniło 
im oczy na przeciwieństwo między pro 
letariatem a burżuazją. i 

Pod sztandarem republiki walczyli ich 
ojcowie w dni Wielkiej Rewolucji. Swe 
przeciwieństwo w stosunku do burżu- 
azji dopiero zaczynali sobie uświada- 
miać. 

Wyrażali to, domagając się, by repu- 
blika zapewniła robotnikom „prawa do 
pracy”, bezpieczeństwo od bezrobocia. 
Nie rozumieli jeszcze, że burżuazyjne 
państwo nie może zapewnić robotniko- 
wi „prawa do pracy”, że prawo to mo- 
że stać się realną rzeczywistością do- 
piero po obaleniu kapitalizmu. 

Miała ich o tym przekonać burżuazy|- 
na repubiika, karmiąc ich kulami, gdy 
żądałi chłeba. Ale to stało się dopiero 
w słynne dni czerwcowe, kiedy wszy- 
stkie grupy burżuazji wystąpiły wspól- 
nie przeciwko robotnikom Paryża. W lu- 
tym o tym jeszcze nie było mowy. W lu- 
tym konflikt między klasą robotniczą a 
burżuazją wydawał się jeszcze daleki, 

Rewolucja lutowa w Paryżu stała się 
sygnałem dia ruchów rewolucyjnych w 
całej Europie. Nie minął miesiąc od pa- 
'ryskich walk barykadowych, a już fala 
rewolucyjna objęła Niemcy i Austrię, 
Włochy ł Polskę. „Wiosna Ludów” ror- 
poczęła się na dobre. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Numery telefonów 


Wês załadowany meblami odjechał 
już ale lokator, młody człowiek z kre- 
mową wstążką na kapeluszu i na ręka- 
wie, raz jeszcze rozejrzał się po poko- 
jach, aby przekonać się, czy ezeyo nie 
zostawiono. 

Nie, wszystko zostało zabrane! 

Leszek energicznym krokiem skiero- 
wał się w stronę przedpokoju jak gdyby 
cheąc uciec od chimer, czyhających na 
niego we wszystkich kątach obu pus- 
tych pokoi. 

Nie chciał się rożtkliwiać — pragnął 
wytrzeć z pamięci i zapomnieć o tym 
wszystkim co tutaj przeżył. Ale prze- 
szłość dopadła go i tak, i kazała mu się 
nagle zatrzymać. 

Zupełnie niespodziewanie ujrzał w 
przedpokoju koło telefonu arkusz papie 
ru, zapisany w różnych kierunkach róż 
nokolotowymi ołówkami i atramentem: 
same numery telefonów. 

Cała historia dwóch ostatnich tat mie 
Ściła się na tym arkuszu, cała jego du! 
sza i los tkwiły. w tym na pozór nie nie | 
znaczącym papierze. } 

Ostrożnie 
arkusz, powoli wrócił z nim da pokoju i 


czytać” | 


zdjął ze ściany pożółkły | 


Na samym początku było jej imię; 
Alicja — a obok numer 14054... 

To było najpiękniejsze imię na świe- 
cie, tak bowiem nazywała się jego na- 
rzeczona. 

Poznał ją po swoim powrocie z za- 
granicy po długiej tułaczce po różnych 
kontynentach i krajach. ` 


Kiedy wojna się skończyła zrozumiał, 
że jego miejsce jest w kraju, który po- 
trzebuje kazdego uczciwego serca i każ 
dej pary silnych rąk, ażeby się odbudo- 
wać. 

Straszny okupant zniszczył całą jego 
rodzinę. Leszek czuł się początkowo w 
kraju, za którym tak bardzo tęsknił, 
trochę obeo i samotnie. 


Potem wszystko się zmieniło: dostał 
prace, mieszkanie i poznał Alicję. Fod- 
tąd ile razy czuł się samotnie i źle, pod- 
chodził do telefonu i łączył się z nume- 
rem 14054. Odpowiadał mu zawsze jej 
jasny. dobry głos: i tak się zaczęło ich 
szczęście. 


Potem był numer 80002. 


Te był numer biura. w którym prs- | takie samo szezęście. 
swojej lzłam przy tobie! , 
nisko się nad nin pochyliwszy zaczął | egzystencji. Dało mu to możność zało-! 
+ -. żenia rodzinnego ogniska 


cował. gdzie znalazł podstawę 


Na zżółkłym arkuszu czerni się parę 
dalszych numerów magazynu mebli, ta- 


picera, malarza — tych, którzy urządzili : 


mu potem to mile mieszkanko. 
Poniżej numer kasy obu teatrów. 


Leszek na każdą premierę zamawiał 


bilety: i siedząc potem w teatrze wraz 
z żoną przeżywał podwójne szczęście. | 


Na scenie działy się różne rzeczy, Cza- 
sem dobre, czasem złe, czasem smutne, 
czasem wesołe; oni jedńak niezmiennie 
trzymali się za ręce — jak za dobrych 
narzeczeńskich czasów. 

Dalej jeszcze było imię męskie, ale 
przekreślone. 


To był ich szczery i oddany przyja- 
ciel. i 

Poczatkowo przychodził do nich raz 
na tydzień. później coraz częściej, ale 
newnego dnia całkiem niespodziewanie 
wyjechał na Zachód, zdaje się do Jele- 
niej Góry. 

Leszek był bardzo zdziwiony, że Jan 
nie pożegnał się z nim nawet. Wów- 
czas ona położyła mu rękę na dłoni i 
szepneła. 

— To ja sama doradziłam Janowi, 
ażeby wyjechał: zaczął się przywiązy- 
wać zanadto do kogoś, kto kocha tylka 
ciebie! Może tam zapomni i znajdzie 
jakie ja znala- 


— Daj mu Boże! -= rzekł 
szek.. tecz przekreślił jego numer. 


Następny numer napisany był już rę- 
ką kobiety... j 

Coś się wtedy zmieniło w ich poży- 
ciu małżeńskim. Alicja dzwoniła kilka 


„razy pod tamten numer. Kilka razy też 


złożyła osobiście wizytę posiadaczowi 
tego telefonicznego numeru, on zaś, dok 
tór, uspakajał ją zawsze dobrotliwymi 
słowami. 

— Niech się pani nie martwi, wszy- 
stko będzie w porządku! 

Pod adresem doktora figurował tele- 
foniczny numer znanej kliniki. Tam 
przeżyć miał Leszek najstraszniejsze 
dni swego życia. 

Przez wiele godzin siedział w pusfej 
poczekalni, aż wreszcie stanął przed 
nim ubrany w biały kitel lekarz i oznaj 
mił mu tragiczną wiadómość. Mimo 
wszelkich starań nie udała się uratować 
ani matki. ani dziecka... 

Na pożółkłej kartce czerni się znowu 
kilka numerów: kwiaciarnia, krawco- 
wa... i zakład pogrzebowy. 

Leszek jak przez mgłę odczytuje łe 
cyfry. 

_ Dalej, pożółkły arkusz papieru był 
już pusty... 

-Stojąc w opustoszałym pokoju Ue- 
szek przeżył powtórnie dwa lata swego 
szcześcia i swego bólu. Przez parę 
ehwi] spoglądał smutnie na postrzepfo- 
ny papier. który mu tvle powiedział. 


Drżącymi rekoma podarł go na drobne 
wtedy Le- | kawałeczki i z pochyłową głowa skiero- 


wał się w strone drzwi. 


sma [> PRESS USTA 
; PRZYGODY WICK 


Ai WACKA 


K 


ś WACEK: — O, jak pragnę czkawki: 
tory się rozchodzą!... Którędy teraz, czy 
Wal | we w tę, czy we w tę?... Powróżę z pal-| rowałem, jak ten Sofulis z Maratonu, | Znów czapka wypadła!... 


WACEK: — Ganiam za pociągiem do 
Zakopanego! Czy tędy jechał? 
OB: — Tędy,tędy! Dopiero co! 


WICEK: — Hallo, hallo, Waciu!... 
WACEK: —Hurra! Mam czapkę: Szo- 


WICEK: — Niech cię uściskam!..; 
WACEK: — Te, zostaw! Uważaj!.s 


pan dalej, tylko już!... 


ców! 


aż cię dognałem! 


Krawcy dla świata pracy |7 milionów złotych obrotu 


uszyli 5.600 ubrań - 


~ Akcja szycia ubrań dla świata pracy 
po tak zwanych cenach sztywnych, dała 
niejednemu członkowi Zw. Zawodowe- 
go możność uszycia garnituru po przy- 
stępnych cenach. 

Jak wiele skorzystał na tym świat 
pracy przekonuje nas zestawienie do- 
konane za okres marzec — grudzień ro- 
ku ubiegłego, Okazuje się, że krawcy 
łódzcy w tym czasie uszyli po cenach 
ulgowych 5600 ubrań. 

Jeśli świadczenia te przeliczyć na 
pieniądze i wziąć cenę 8 tys. zł. jako 
przeciętną za uszycie ubrania, dojdzie- 
my do wniosku, że świadczenia z tego 
tytułu dla świata pracy wyniosły ponad 
29 milionów zł 


Ławnik skazany 

za złekceważenie okowiązku społecznego 

Przemysłowiec Piotr Pluciński, zam. 
przy ul. Piotrkowskiej 145, lek- 
ceważąc sobie obowiązek społeczny, nie 
stawił się na rozprawę do Sądu Ubezpie 
czeń Społecznych, na której miał za- 
siąść w charakterze ławnika. Oczywi- 
ście, że niedbalstwo to przyczyniło się 
do straty czasu tak kompletu sądzącego 
jak i szeregu świadków, przybyłych na 
" rozprawę, nie mówiąc już o powstałych 
stąd stratach materialnych. 

Zarządzeniem Prezesa Sądu Ubezpie- 
czeń Społecznych, Pluciński został uka- 
rany grzywną w sumie 5000 złotych. (p) 


Wypadek przy pracy 

W czasie pracy przy budowie w Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu Dzie- 
wiarskiego przy ul. Sienkiewicza 167, 
spadł z rusztowania Kazimierz Grzegor 
czyk, malarz doznając zwichnięcia sta- 
wu łokciowego i ogólnego potłuczenia. 
Pierwszej pomocy udzieliło Grzegorczy 
kowi Pogotowie Miejskie, które prze- 
wiozło go do szpitala Św. Józefa. 


350 fachowców nolskich 
pojedzie do Czechosłowacji 


Od pewnego czasu prowadzone są pra 
ce przygotowawcze zmierzające do 
wymiany fachowców i uczniów z dzie- 
dziny przemysłu między Polską a Cze- 
chosłowacją. Centralne Zarządy Prze- 
mysłu nawiązały już odpowiednie kon- 
takty z czynnikami czechosłowackimi a 
częściowo nawet wymiana doszła już do 
skutku (przemysł włókienniczy, drzew- 
ny, papierniczy). Czas trwania wymia- 
ny waha się od 4 tygodni do 2 lat (stu- 
denci). 

Projektowana ilość fachowców, jaką 
Polska pragnęłaby wysłać do Czecho- 
słowacji wyraża się liczbą 350 i taka 
samą ilość zarezerwowały dla fachow- 
ców czechosłowackich gałęzie polskiego 
przemysłu. 


KOMONIKAT 


Przypominamy, że jutro, dnia 25 bm. © go- 
dzinie 19-ej odbędzie się przy ul. Piotrkow- 
skiej 272b organizacyjne zebranie Towarzy 
etwa Przyjażni Polsko ©- Czechosłowackiej, na 
którym dnkonany zostanie wybór zarządu. 


PO SŁOWACH - CZYNY! 


WICEK: — Kupię ci drugą! 


W dniu otwarcia 10.000 osób odwiedziło pierwszy Dom Towarowy 
w Łodzi. — Największym popytem cieszyły się tkaniny jedwabne 


godziny 6-ej po południu, chcąc normal | stemplowanej w PDT i dowodu osobl- 


Sensacją wczorajszego dnia było ot- 
warcie dwóch Powszechnych Domów 
Towarowych w naszym mieście. Śpie- 
szący rano do pracy łodzianie, mogli 
zaobserwować istny stan oblężenia ja- 
ki powstał przed drzwiami (jeszcze zam 
kniętymi) PDT przy ul. Piotrkowskiej 62 
i 98. 

Estetycznie urządzone wystawy kusi- 
ły wzrok przechodniów już od soboty. 
wczoraj wreszcie, ciekawi (a szczegól- 
nie ciekawe) mogli się przekonać dokła- 
dnie jak Domy wyglądają wewnatrz, 
jak są urządzone, co można w nich ku- 
pić — no i czy naprawdę jest w nich ta 
niej! 

Toteż w obydwu Domach panował 
nieopisany ścisk į ruch. Dość powie- 
dzieć, że do godz. 5-ej po południu w 
PDT przy ul. Piotrkowskiej 62 przewirę- 
ło się w dniu wczorajszym 10.000 osób! 

Mimo, że Dom miał być otwarty do 


nie zakończyć pracę trzeba było już o 
piątej zamknąć drzwi, gdyż załatwienie 
ostatnich partii kupujących trwało I tak 
jeszcze przeszło godzinę. 

Charakterystyczne dla pewnej części 
łodzian, tych „nieufnych* było wczoraj 
to, że przez pierwsze godziny ranne 
powstał istny run na działy sprzedaży... 
sody I żarówek! 


Kupowano namiętnie I jeden i drugi 
artykuł, ale zapał ten ostygł w godzi- 
nach popołudniowych, gdy przekonano 
się że towaru tego jest pod dostatkiem 
i nie ma powodu ulegać psychozie ro- 
bienia „zapasów”. 


Celem uniemożliwienia spekulantom 
zaopatrywania się w tani | dobry towar, 
przeznaczony dła'świata pracy — kupo 
ny jedwabiu sprzedawano tylko za oka- 
zaniem legitymacji związkowej, pod- 


Tragiczna zagadka 


Taiemn:cza śm erć dwóch pracowników Straży Przemysłowej 


Wczoraj o godzinie 4 min. 25 rano, 
palacz Kazimierz Wróbel stawił się do 
swojej codziennej pracy w Fabryce Ma- 
szyn i Odlewni (Piotrkowska 170). Na 
krótko przed tym, wyszedł z portierni 
strażnik Straży Przemysłowej, Adam 
Zdyb, by zmienić na służbie kolegę 
swego, Antoniego Kaźmierczaka. 

Nagle, powietrze przeszył wystrzał 
karabinowy. róbel nie zdążył dojść 
do kotłowni, gdy rozległy się dalsze 
dwa strzały. 

„Przed szlifiernią natknął się na leżą- 
cego twarzą do ziemi Kaźmierczaka, nie 
dającego znaków życia. 

Palacz pobiegł do portierni i wszczął 


alarm. Sądzono, że dokonano napadu. 
Nie wiadomo było, gdzie się podział 
Zdyb. Zaalarmowano Pogotowie i M.O. 

Przybyli funkcjonariusze M.O. stwier 
dzilii że Kaźmierczak 'nie żyje. Przy 
świetle latarek poczęto szukać na wiel- 
kim dziedzińcu fabrycznym Zdyba. 
Wreszcie znaleziono go martwego, leżą- 
cego w głębi dziedzińca z karabinem w 
dłoni. 

Zabójstwo czy samobójswo? Jaka by- 
ła przyczyna tragedii, która rozegrała 
się wczoraj? 

Dochodzenie jest w pełnym toku i na 
leży sądzić, że tragiczna zagadka zosta- 
nie niebawem rozwiązana. (p) 


ZNOWU ODWILZ! 


Znaczny wzrost temperatury w całym kraju 


Trwający już od kilku dni siarczysty 
mróz zelżał dzisiejszej nocy zupełnie. 
W całym kraju zanotowano znaczny 
wzrost temperatury sięgający od plus 4 
stopni w południowej Polsce do minus 
9 stopni na Wybrzeżu i w górach. 

Jednocześnie. przewidvwane są dal- 
sze opady śnieżne i odwiłż. W związku 
z tą nagłą zmiana pogody i ociepleniem 


zażegnane zostało niebezpieczeństwo 
zmarzniecia Dpączkujących już drzew 
owocowych. Istniały bowiem bardzo 


poważne obawy. że w razie przedłużają 
cego się zimna ogrodnictwo nasze ponie 
sie duże straty 


Przerwane również z powodu zimna 
roboty budowlane, będą mogły być pro 
wadzone w dąlszym ciągu. Jak już pi- 
saliśmy, pod wpływem wzrastającego 
mrozu, wiele osób zmuszonych było za- 
opatrywać się w węgiel, toteż „zapom- 
niane* przez poprzednie miesiące skła- 
dy z węglem, znów zaczęły pracować 
„pełną parą”. 

Kaprysami naszej aury, najbórdzi: 
zdaje się, dotknięci, czują się dozo 
domowi, którzy zmuszeni są uprz 
raz po raz ulice z „białego puchu“ 
ezninvm okiem funkcjonariuszy N 


stego, 


Jedwab ten cieszył się ogromnym po- 
pytem — sprzedano go około 10.000 
metrów—to znaczy aż 3.000 osób zao: 
patrzyło się w dniu wczorajszym w ku- 
pony ślicznego, niedrogiego materiału. 


Rozmaici handlarze, którzy liczyli na 
to, że kupią towaru ile dusza zapragnie, 
i sprzedadzą go potem na wolnym ryn- 
ku po „odpowiednio* wyższych cenach 
— przeżyli gorzkie rozczarowanie, Na- 
tomiast uśmiechy zadowolenia rozjać- 
niały twarze kupujących kobiet i męż- 
czyzn, którzy tu przyszli po pracy (80% 
wczorajszych klientów stanowił świat 
pracy). 

W dziale zabawek na pierwszym pię- 
trze panował gwar nie mniejszy, niż na 
parterze (dział spożywczy), lub na dru- 
gim (szkło, porcelana, garnki itp.), czy 
na trzecim piętrze (dział włókienniczy). 
Nic dziwnego! Zabawka — to dla dziec 
ka też artykuł pierwszej potrzeby! 


Przechodzimy do „filii” — ul. Piotr- 
kowska 98. Tutaj jest królestwo konfek- 
cji damskiej, meskiej i dziecinnej, ga- 
lenteria, kapelusze, dywany, firanki, o- 
buwie i meble — po prostu, czego tyl- 
ko dusza zapragnie. > 

Mijamy „objuczonych“ paczkami kli- 
entów. ` i 

— Tutaj naprawdę jest taniej! — dzi 
wi się jakaś elegancko ubrana pani, 
dźwiqając pod pachą ogromnej wiel- 
kości pakunek (sądząc właśnie po tej 
wielkości, musiała się rzeczywiście do- 
kładnie przekon=* o niższych, niż gdzie 
indziej cenach w PDT). 

Jak nas poinformowano, obrót w o- 
bvdwu Domach w przeciągu jednego 
tylko dnia wczorajszego wyniósł — 7 
milionów złotyc” ! 

Przewiduje się, że gdy OKZZ zacznie 
wydawać talony na artykuły bawelnia- 
ne, suma ta będzie wyższa jeszcze o 
jakieś 3 miliony. 

Pierwszy dzień w PDT został wczę” 
r , utrwalony na taśmie filmowej, co zo- 
bacz”-* wkrótce w kinach. 

Trzeba przw”nać obiektywnie (chociaż 
z dużą satysfakcją) — że udały się Ło- 
rizi je! Domy Towarowe! (a) 
WMTTPTEEEPTOOOOTONYFTYWEPTWTANNY PEITIPEUPET rra 


Pożar na ul. Daszyńskiego 


W dniu wczorajszym w dwupiętro- 


+wym drewnianym budynku mieszkal- 


m przy ul. Daszyńskiego wybuchł po- 

>ry Straż Pożarna szybko ugasi- 

ożar powstał na sku**"- "anrósześ 
gnia na poddaszu. 


Wendów ; Słowian, 


* Piá 
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Czy wiecie, co znaczą słowa: „Brus“, „Rado 
goszcz”, „Widzew* — nazwy najbliższych oko 
lic i przedmieść Łodzi? Pewno nie! Więc posłu 
chajcie, i 

Brus — jest to handlowa nazwa kłoca drze- 
wa, do ostrego kantu obrobionego. Miasto na- 
sze otaczały dawniej gęste lasy i siąd pozosta 
ły nazwy miejscowości: Brus, Chojny, Rokicie 
i Dąbrowa, 

Radogoszcz zaś — był prastarą słowiańską 
osadą i istniał już zapewne, kiedy o Łodzi, na 
wet jako o wiosce, nikomu się jeszcze nie 
śniło! 

Nazwa jego pochodzi od Radgasta, bóstwa 

O Widzewie — „odwiecznej“ słedzibie Wie 
ka i Wacka napiszemy jeszcze obszernie, 

Stara piosenka z czasów, kiedy luksusem 


1 
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tla ubezpieczonych powinna być rozszerzona. — Projektowane zmiany 
mają na celu dobro i korzyść Świata pracy 


Ubezpieczenia społeczne są jednym: 


z największych osiągnięć świata pracy, 
toteż ich dalszym rozszerzeniem i us- 
prawnieniem, — szczególnie w dziale 
świadczeń, świat pracy żywo się inte- 
resuje. 

Pisaliśmy niejednokrotnie © różnego 
rodzaju brakach w działalności Ubez- 
pieczalni, zwracafiśmy uwagę na konie 
czność wprowadzenia pewnych zmian 
w ubezpieczeniach i ną potrzebę lep- 
szej niż dotychczas obsługi ubezpieczo 
nych. 

Z zadowoleniem dowiadujemy się, 
że: konieczność reformy ubezpieczeń u 
znają również pracownicy instytucji u- 


bezpieczeniowych, którzy 
wali w czasie obrad plenum Zarządu 
Głównego Związku Pracowników Insty- 
tucji Ubezpieczeń Społecznych wpro- 
wadzenie do ubezpieczeń wielu istot- 
nych zmian. 

Przede wszystkim wysunięto postu- 
lat, aby wszyscy pracujący zostali obję- 
ci przymusem ubezpieczenia chorobo- 
wego i rentowego. Dotychczas, niektó- 
re grupy pracujących przymus taki nie 
obowiązuje i dlatego mamy dwojaki 
charakter pomocy lekarskiej i jedno- 
cześnie istnieją trudności przy przecho- 
dzeniu z pracy samodzielnej do naje- 
mnej i odwrotnie. Dotyczy to przede 


Sat Ubezpieczeń Społecznych 


uchylił orzeczenie Ubezpieczalni 


Ostre zapalenie splotu barkowego 


i dumą były... gazowe latarnie, wspomina oma | uniemożliwiło Stefanii Siedleckiej kon- 


wiane powyżej miejscowości. 
(Mel: „Kochał się we mnie warszawski świ- 
niarz”). 
Starzy pomstują, starzy się złoszczą, 
Że mam dziewczynę na Radogoszczu, 
— A ja mam więcej, nikt o tym nie wie: 
Bo dwie na Brusie, dwie na Widzewie! 
Te na Widzewie mają urodę, 
Tamte na Brusie — skarbów komodę, 


tynuowanie pracy. Stan zdrowia wyma- 
gał dłuższego leczenia. Wobec tego, że 
Siedlecka miała za sobą ponad 28 lat 
pracy w fabrykach łódzkich, zwróciła 
się do Ubezpieczalni Społecznej z proś- 
bą o przyznanie jej renty inwalidzkiej. 

Siedlecka spotkała się z odmową. 
gdyż lekarz Ubezpieczalni orzekł, że nie 


A-z Radogoszcza biedna dziewczyna, | Zdolna jest do pracy jedynie na okres 


Prócz mego serca, nic więcej nie mał, 
U tych na Brusie dostatnio jedzą, 
A na Widzewie wciąż goście siedzą! 
Na Radogoszczu za to najgwarniej, 
+ Choć tam gazowych nie ma latarni, 


ODCZYT W TOW. PRZYJAŻNI POLSKO — 
RADZIECKIEJ 

Wojewódzki Zarząd Towarzystwa Przyjaż- 
mi Polsko - Radzieckiej w Łodzi, zaprasza na 
odczyt 

profesora dra Henryka Ułaszyna 

pt „WSCHODNIE GRANICE POLSKI”, 
który odbędzie się w środę dnia 25 lutego 
1948 r. o godzinie 18-ej w lokału Towarzy- 
stwa przy ul. Piotrkowskiej nr. 272b. 
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Zupa była w sam raz, ale szefunio 
kował poważnie kucharz, a potem oso- 
biście (chociaż w kuchni panował ruch 
niemały) przyniósł mu spory kubek ka- 


— Wygląda pan na lekko sfatygowa- 
nego! Zdaje się, że nie będzie ban miał 
sił, ażeby dziś wieczorem urządzać zno- 
wu swoje piękne, nocne ćwiczenia! — 
zauważył niby z ubolewaniem, ale 
uśmiechnął sie zaraz potem z taką wy- 
rafinowaną złośliwością, że Fryderyk 
Gross, chociaż miał tępy, zakuty łeb, 
domyślił się prawdy. 


":—A hultaj! A sabotażysta! A niego- 
dziwy truciciel — zgrzytnął zębami. 


Już chciał z zaciśniętymi pięściami 
runąć na kucharza, który zakpił z nie- 


go, aż tak nielitościwie, na szczęście 


.2 — 3 miesięcy. Chora kobieta, czując 


się coraz gorzej, wniosła sprawę do Są- 
lu Ubezpieczeń Społecznych, który za- 
rządził zbadanie jej przez swojego le- 
karza biegłego. W wyniku przeprowa- 
dzonych badań biegły orzekł, iż Siedle- 
cka utraciła czasowo 75 proc. zdolności 
de pracy. 

Sąd Ubezpieczeń Społecznych, uchy- 
lając orzeczenie Ubezpieczalni, przy- 
znał Siedleckiej rentę inwalidzką na 
okres 1 roku. (p) 


ORGAN POROZUMIENIA S9PARTII 
„O trwały pokój, o demokrację ludową" 7 
Nr 


w językach rosyjskim I francuskim 


JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA“ 


Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA“, Warszawa, 


ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.— 


„BAŁUTY KĀ 


Początek seansów: 

W dni powszed.: 15, 17, 19 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 
Własność: MPEA 
(Wytwórnia: Metro Goldwyn Mayer 
Eksploatacja P. P. Film Polski 
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jednak nad tym ostatnim czuwało do- 
„ wciął jej ździebko za wiele! — zawyro-| ore fatum: albowiem w tej samej chwili 


przedstawiciel wspaniałej „.rasy nad- 
ludzi“ uczuł znowu gwałtowne boleści. 

Chwiejnym krokiem zbliżył się do 
Hansa Welnera i jęknął dramatycznie: 

— Otruto mnie! 

— Co? Jak? — przez chwile w pal- 
cach Welnera przestały szeleścić kontra 
marki. 

— To ten zbój Wirek! — zaczął jękli- 
wie maitre d'hotel swoją skargę, za- 
kończoną wezwaniem, ażeby niewczes- 
nego żartownisia, dybiącego na zdrowie 
cbywateli III Rzeszy, oddać natych- 
miast w ręce gestapa. 

Wszystko widzące i wszystko wiedzą- 
ce oczy Hansa Welnera, zwęziły się, 


KRETA GARBO, mera Dowsta» 
Dwulicowa kobieta. 


1252-B 


w koffiedii amerykańskiej 


Reżyser: George Cukor = 


drżała. Z rąk wypadły ostatnie kontra- 
marki. 


— Ach, tak! A zatem... 


Urwał dopiero co zaczęte zdanie i ną 
chwilę przymknął oczy, jak ktoś, kto 
myśli nad czymś bardzo intensywnie... 

— Z takiego łotra trzeba drzeć żyw- 
cem pasy, a potem powiesić go do góry 
nogami! — pieklił się dalej rozsierdzo- 
ny exfeldfebel, a siedzący w dalszym 
ciągu nieruchomo Welner dokończył 
powoli: 

— A zatem ukarzemy go surowo! Ns- 
razie jednak niech pan nie wspomina 
nikomu o tym, co się tu stało! 


— Jak to? — zaperzył się Gross — 
więc nie wolno mi bedzie nawet obić 
tego szubrawca po pysku? 

— Już ja sie tym zajmę osobiście! — 
Welner skinął długą brodą na znak, że 
audiencja skończona. -~ 

Ale, rzecz dziwna winowajcę zosta- 
wił w spokoju. s 

Czyżby aż tak bardzo cenił kulinarne 
umiejętności swego kuchmistrza, że nie 
chciał się z nim rozstać? Czy może po- 
sępnemu Bałtowi spodobał się w głębi 
duszy kawał, jaki Stefan Wirek spłatał 
zarozumiałemy i nieznośnemu exfelqfe- 


jak gdyby olśniła go jakaś nagła myśl. | blowi? 


Jego ogromna asyryjska broda za- 


A może... 


zapropono- | wszystkim t. zw. zawodów wolnych, a 


astępnie ludności rolniczej, pracującej 
w gospodarstwach chłopskich, 

Wprowadzenie jednolitego systemu 
ubezpieczeń społecznych nie jest pro- 
ste ani łatwe. Od dłuższego już czasu 
pracuje nad tym specjalna komisja w 
Min. Pracy i Opieki Społecznej, ale wy 
niki jej prac dotychczas jeszcze nia są 
znane. > 

Najbardziej jednak interesują ubez- 
pieczonych wszystkie sprawy, związane 
ze świadczeniami chorobowymi, z któ- 
rymi mamy najczęściej do czynienia. Do 
tychczas, ubezpieczeni mają pewne o- 
graniczenia w korzystaniu ze świadczeń 
leczniczych i rzeczowych. Wiadomo, że 
ubezpieczony ma prawo do korzysta- 
nia ze świadczenia w okresie 26 tygo- 
dni, a członek rodziny ubezpieczonego 
tylko przez 13 tygodni. Zasiłki pienięż- 
ne wypłacane są jednorazowo, podob- 
nie, jak | zasiłki na karmienie, 

Gtóż pracownicy instytucji ubezpie- 
czeń społecznych uznają, że ten stan 
rzeczy należy zmienić i wprowadzić 
świadczenia lecznicze | rzeczowe dla 
ubepieczonego i dla jego rodziny bez 
żednych ograniczeń, zasiłki pieniężne 
wypłacać przez okres 26 tygodni, a za- 
siłek na karmienie przekształcić na za- 
siłek niemowlęcy, który wypłacany był 
by przez okres 6 miesięcy. 

Wydaje się nam, że przy wypłacaniu 
wszelkiego rodzaju zasiłków  pianięż- 
nych należałoby pomyśleć o podwyż- 
szeniu tych zasiłków, gdyż dotychczaso- 
wa ich wysokość jest stanowczo za ni- 
ska. Oczywiście, rozszerzenie świad- 
czeń I podwyższenie ‘Ich uzależnione 
jest od znalezienia źródeł na pokrycie 
zwiększonych kosztów, toteż sprawa ta 
nie da się załatwić „od ręki”. 

Widocznie są jednak możliwości pod 
niesienia wysokości niektórych świad- 
czeń, skoro we wnioskach pracowni: 
ków instytucji ubezpieczeniowych znaj- 
dujemy żądanie podwyższenia rert do 
poziomu, któryby odpowiadał minimal- 
nym potrzebom utrzymania. Zdaje się, 
że jeżeli ubezpieczenia obejmą wiek- 
szą liczbę ludności, w związku z przewie 
dzianą reformą wprowadzenia przymu- 
su ubezpieczeń na osoby pracujące sa- 
modzielnie, to i podniesie się znacznie 
wpływ ze składek ubezpieczeniowych, 
a więc zwiększą się fundusze Instytucji 
ubezpieczeniowych. (z). 
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ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY, 
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Kucharka Martą, chociaż lubiła zrzę- 
dzić, była kobieciną dobrą i o miękkim 
sercu, któżby więc mógł przewidzieć, 
że właśnie ona pierwsza zbuntuje się 
przeciwko bezczelnym szykanom ex- 
feldfebla Fryderyka Grossa. 


Młode kelnerki dąsały się wprawdzie 
i mruczały coś tam pod nosem, jednak- 
że, sterroryzowane przez zarządzające- 
go, straszone grożbą wywiezienia ich do 
Niemiec, poddawały się biernie jego 
woli — jedna tylko Marta znalazła w 
sobie nagle tyle odwagi, że tuż przed 
końcem pamiętnych ćwiczeń, w momen 
cie, gdy Gross zakomenderował zno- 
wu „Nieder“ ona zerwała z siebie biały 
fartuch i cisnęła go „komendantowi“ 
pod nogi. ; y 
,— Arbeitsamt przydzielił sanie tu do 
pracy, a nie żebym z siebie robiła na 
stare lata wariatkę! — zawołała głośno 
i demonstracyjnie opuściła plac musz= 
try. 
Za tak jawną niesubordynację i brak 
dyscypliny spotkała ją sprawiedliw. 
kara. Ki 
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Gramy w „zełone” 


ITegendarny termometr posłużył nam 
temat do wczorajszego ieliefonu. 

Nieżyciowe przepisy, tak buńczncznie fabry 
kowane przez PZB., przedstawiliśmy w odpo- 
wiednim świetle, ałe obawiamy się. że w tym 
„wyścigu* nie dobwrzymamy kroku naszej naj- 
wyższej magistraturze pięściarskiej, 

Chyba — zrezygnujemy 1 zostaniemy na 
starcie w dołkach... 

Bo pomyślcie tyłko.. codzień cos nowego. 
kardziej kapitalnego. 

Na meczu ŁKS — Tecza delegatów nie bra- 
kawało, więc. .nowy temat gotowy. Nie dziw- 
cię się, ho głupstwa z tej strony rodzą się, jak 
na kamieniu. 

— Czy macie składki opłacone? Proszę 
przedstawić mi kwity i dowody rozliczenia z 
ostatniej imprezy — pewnym ałosem oświad- 
czył „mąż zaufania” niemał tuż przed ukaza- 
niem się drużyn w ringu: 

Marsowa mina, jakiej by nie powstvdził się 
nawet egzekutor zaległości nodatkowych, wy- 
wałała wrecz odwrotny skutek, 

Parsknięto mu śmiechem w mos: 

— Teraz?, Tutaj?, Jeszcze czego?::: Meze 
ruchomy sekretariat na kółkach? Też wybrał 
moment! 

Wzruszona ramionami, oł fak pobłażliwie, 
broń Boże po bokserskn i spławione gościa, 
Giozna mina nie na wiele sie zdała. 

Złelnny kolor strasznie polubili w Poznaniu 
t takim sukienkiem radzihy zawsze nakrywać 
stolik i krążyć wokół niego. Nie bedziemy cze 
kać aż nadejdzie maj zazieleni nam się 
wcześniej w Łodzi, bo reprezentantka kolo- 
ru wiosny przybedzie już w niedzielę 

Jakie to cudeńka mogą się jeszcze 
rzyś w dniach najbliższych! 

Eize ŁKS-sie! Strzeż się! Przecież nie tak 
dawna Grochów pogrzebano żywcem! 


L4 = . 
Porażka mistrza Łodzi 
ŁóJż-Tomaszów w ten s'e stołowym 7:2 

W Tomasrowie Maz. odbyły się pierwsze 
międzymiastowe zawody w tenisie stołowym 
Łódź — Tomaszów. Drużynę łódzką powitał 
prezes pafokręgu tom. p, Socha, wręczając 
wiązankę kwiatów mistrzowi okręgu. Krzysi- 
kowi Zawody wzbudziły wielkie zaintereso- 
wanie i przyntosły wiełe emocji, Drnżyny 
wystąpiły w składach: 

Łódź: KRZYSIAK, WIKTOROWSKI. BADOW 
SKI. Tomaszów: PACAK (b. reprez, Polski) 
KOBYEECKI E DZIEBAŁTOWSKI. Mecz za 
kończył się zwycięstwem Łodzi w stosunku 
7:2. Pumkfy dla Tomaszowa uzyskał Pacak, 
który wygrał spotkania z Krzysikiem i Wik- 
forowskim, Zawody prowadzili pp. Dressler 
(Łódź) i Morawskt (Tom). 

węg 

W dalszym ciąqu rozgrywek o mistrzostwo 
klasy B uzyskane następujące wyniki: 

Filmowiec — Pecztowiec — 9—9; HKS Gór 
na 5—4; IIR Energ: —1 I H HKS — MH Tramw. 
6—3 (9-0); Pocztowiec — TUR-Ł 9 fN 
Gwiazda —T I Iskra 9—0 (9—0); MI Orato- 
rium — M Budowlani 9—0 I-sza II — Tramwa 
łez — TH Boruta —5 — 4 (8—1) H Brdo- 
włani 9—0 (0—9) V. o. Energ — Film. 0—9 
Gma — Boruta — 6—7 


Pierwsza w'zyte 
złoża EKS czescy norze 


'Plerwszą drużyną zagraniczną, jaką w tego 
rocznym sezonie piłkarskim ujrzymy w £Ło- 
dzł, bedzie czeski zespół Nousle z Pragi. Jest 
to drużyna pierwszej ligi czeskiej, która za- 
wita do Łodzi w dn 24 marca. Dzień ten przy 
pada na środę Wielkiego Tygodnia, 

ŁKS chętnie sprowadził by wspólnie z Wi- 
dzewem zagraniczną drużynę na Wielkanocne 
Święta, lecz pertraktacje prowadzone od dłuż 


jako 


wyda- 


szego czasu z jednym z klubów węgierskich |. 


stanęły na martwym punkcie 


14 
To nie są sukcesy 

Słabe wyniki pięściarzy stoł'cy 

Pięściarskie reprezentacje Warszawy, wat- 
cząc w ub: niedzielę na dwu frontach w sti- 
mie uzyskały tak słabe wyniki, że móżna pō- 
wiedzieć, iż raczej zawiodły. 

W Szczecinie udało się Warszawie uzys- 
kać nieznaczne zwyciestwo 9:7, we Wrocła- 
wiu natomiast mecz zakończył się. wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8, Jak widzimy, mlodsze 
okręgi pieściarskie zaczynają powoli docho- 
dzić. do głosu, 


W sialkówce meskiej 
mistrzostwo zdobyl AZS (Wroc'aw) 


W Toruniu odbyły się rozgrywki finałowe 
w €iatkówce męskiej, które przyniosły zwv- 
ciestwo AZS Wrocław mred SKS Warszawa, 
475 Warszawa i AZS Lublin. 

Wyniki poszczególnych roząrywek: AZS 
W rszawą — SKS %:% SKS — AZS Lublin 3:0, 
a*5 Wrociaw — AZS Wyrsrawa Fit; SKS — 
AZS Lubin 3:1, SKS — AZS Wrocław 3:1, 
Ats Warszawa — AZS Lublin 3:0. 


A to się zaga 
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Uchwała o powiększeniu ligi do f4-iu klubów jest nieformalna. — 
PZPN chce zwołać nadzwyczajne walne zebranie 


Piłkarstwo polskie ma też swoją sen- 
sację, bo oto okazuję się, że osfatnie 
walne zgromadzenie, uchwalając powię 
kszenie ligi państwowej do ilości 14-tu 
klubów popełnilo nieformalność, nad 
którą nie można przejść do porządku 
dziennego. 

Sprawa nie da się zbagatelizować, 
gdyż jeden z okręgów, jak się zresztą 
okazuje zupełnie słusznie, zwrócił na 
to uwagę i zarządowi PZPN nie pozo- 
staję nie innego do zrobienia jak przy- 
znać interpelanutowi rację. 

Chodzi mianowicie o to, że wniosek o 
powiększenie ilości klubów w lidze nie 


mógł wpłynąć jako wniosek nagły, lecz. 


musia] być zgłoszony statutowo w prze- 
widzianym terminie. 
Popełnioną nieformalność 


YMCA ma. 


Mistrzostwa Koszykówki 


Po ostatniej niedzieli rozgrywek o 
mistrzostwo ligi koszykowej łódzka 
YMCA przez zwycięstwo nad najgroź- 
niejszym kandydatem do tytułu, poznań 
skim ZZK. ma mistrzostwo Polski w 
kieszeni. Imponująca ilość zdobytych 
koszy i same zwycięstwa Świadczą, że 
tytuł mistrzowski zupelnię słusznie 
przypadł zespołowi łódzkiemu. 

Poznań, niezdobyta przed wojną 
twierdza „Kosza, reprezentowana w 
mistrzostwach przez Warte i ZZK na- 
dal zajmuje czołowe miejsce, chociaż 
już nie pierwsze. Przedwojennych asów 
jak: Różycki, Smigielski, Patrzykąt, czy 
Kasprzak, zastępują godnie młodsi gra 
cze. Te trzy drużyny przewyższają 
znacznie resztę stawki. 

Łódzki FUR, po początkowych niepo- 
wodzeriach spowodowanych chyba bra- 
kiem rutyny, ulokował sie na piątej po- 
zycji z minimalnie lepszym stosunkiem 


Dobre wyniki łodzian 


wa mistrzestwach łyżwiarskich Polski 


Na lodowisku w Pruszkowie odbyły się 
łyżwiarskie mistrzostwa Polski, w których u- 
dział wzięło 25 zawodników. Zainteresowanie 
zawodami była wielkie. 

Rewelacją feqorocznych mistrzostw była 
GŁAŻEWSKA z łódzkiego Zrywu, która zdo- 
była wicemistrzostwo Polski, przegrywając 
minimalnie z Kalbarczykową, oraz Przyborow 
ski (KP Zjednoczone), który w biegu na 500 
mtr wygrał z wicemistrzem Warszawy Głod- 
kowskim w czasie 555, ustanawiając tym sa- 
mym rowy rekord okręgu. 


Śmiechem grzm 


Na meczu Piłkarze — Hokeści padło 27 bramek! 


Meez hokejowy: Piłkarze — Hakeiści 
zorganiżowany przez ŁKS był imprezą 
udaną. Udaną przede wszystkim dla te- 
go, że publiczność ubawiła się wspania- 
le. A 

Mecz hokejowy zakończył sie, o dzi- 
wo, wygraną piłkarzy w stosunku 14:13. 
Padło więc aż 27 bramek i emocji było 
bez liku. Hokeiści przegrali tylko dla- 
tego, iż nie zdołali strzelić tyle bramek 
ile postarał się przepuścić ich bram- 
karz.. Patkolo, który z gra hokeja na 
lodzie i jazda na fvżwach ma tyle wsnól 
nego co przysłowiowy piernik do wiatra 
ka. - 


okręg gdański i teraz trzeba z tego wy- 
ciągnąć należyte konsekwencje. 

Jakie one być mogą? Jasne, że uchwa 
ła nie obowiązuje, że trzeba zwołać nad 
zwyczajne walne zgromadzenie, zwłasz- 
cza, że PZPN nie ma zamiaru działać 
wbrew większości. Role swą PZPN ogra 
niczy jedynie do tego „ażeby uchwała 
o powiększeniu ilości klubów w lidze, 
jeśli ma być utrzymana, była formalna. 
Jest to zresztą jedyne rozwiązanie spra 
wy. Ażeby nie opóźniać terminu rozpo- 
'częeia rozgrywek, kluby dokooptowane 
do ligi narazie nic będą rozgrywały za- 
wodów. Jeśli decyzja będzie utrzyma- 
na, mogą one z łatwością, choć z pew- 
nym opóźnieniem, dołączyć się do mis- 
trzostw. R 

Mamy nadzieje, że tym razem przed- 


wysokości zadania. Zapewne też okręgi 
słabsze, wykorzystując moment zwoła- 
nia nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia, opnowine wystąpią z wnioskiem 
o utworzenie drugiej ligi. Czy coś osiąg- 
ną — to inna sprawa, ale zdaje się, że 
Widzew tak, czy owak nie będzie grał 
w klasie A. 

Sympatyczna drużyna robotniczą nie 
zmarnowała zimowego sezonu, przepro 
wadzając zaprawę zimową, nie mniej 
jednak pełną kondycję może osiąghąć 
dopiero trenująe na boisku i rozgrywa- 
jąc spotkania towarzyskie. d 

Od pierwszych meczów o mistrzostwo 
dzielą nas zaledwie trzy tygodnie Í 
obydwie drużyny reprezentujące Łódź 
musza wyjść na boisko w takiej formie, 
aby niepotrzebnie „nie tracić w pierw- 


spostrzegł stawiciele okręgów potrafią stanąć na | szych spotkaniach punktów, bo to może 
m m | pod koniec sezonu mieć decydujące zna- 

czenie. 
tyt uł Ww M K €572 n l Inaczej. ma się sprawa na Slasku, 
gdzie piłkarze grają właściwie okrą- 


gły rok. Ma to niezawodnie swa dobrą 
stronę, gdyż początek sezonu zastaje 
śląskich piłkarzy w pełni formy. ale 
później zdradzają oznaki pewnego zme- 
czenia i pod koniec mistrzostw grają 
zwykle słabiej. 

Wierzymy, że tak ŁKS, jak i Wi- 
dzew wykorzystają ostatnie tygodnie, 
by godnie zaprezentować w mistrzo- 
stwach nasze miasto: 

Wr FTŁETITTENITYTYŁPYEE WETT ITERE REVTI 


zkliżaą się ku końcowi 
punktów, niż AZS (Kraków). Pamiętać 
należy, że mecz TUR — Wisła, zwery- 
fikowany początkowo, jako walkower 
dla TUR, będzie powtórzony. 

Po dotychczasowych rozgrywkach, 
które przechodzą już w stadium końco- 
we; tabelka przedstawia się: następują- 
co: 

gier zwyc. pkt. 


1. YMCA Łódż 11 11 558:861 i 

2. ZZK Poznań 12 9 526:374 k Skok M Karpaczu s 
3. Warta Poznań + 11 9 4ls:4oz| Zakończyły mstrzostwa nare'arskie 
4 AZS W-wa g 6 375:293 > aj cetatii dnia mistrzostw narciarskich 
S Wisla Kraków . I2) 5. 402505 | neran A 7 F Karacan  osłągaigih 
6. TUR Łódź 9 4 351:370 Skoki do kombinacji: 1) Krzepłowski — 
7. AZS Kraków 12 4 435:470 44,49,5. 2) Kula 46,46, 3) Holy 41,415. Ogólny 
8. YMCA Gdańsk 11 2 394:5 wynik w kombinacji: 1) Daniel Krzeptowski 

94:520 Aip 
4, Zniez. Pruszków 11 0 357.541 36,08. 2) Karpiel 63,5t. 3) Dziedzic 63,07. 4) Or 


zę Sing 5) Bukowski 91,02. 
səki otwarte: 1) S4 Ma T | 
46,50,5 m; pkt. 210,7. Crea a 
2) Kula J. skoki 45,5, 485 m; pif. 200,5, 
3) Gąsienica Samek skoki 4447 m; pkt, — 
198,7. 
4) Holy 44,46 m; pkt. 197,3, 
5} Gąsienica ~ Ciaptak, 


. P 
Lepszych wyników 
spodziewamy się od sportowców Zrywu 

W ub sobotę odbyło się we własnym loka 
lu Klubu przy ut, Pogonowskiego 82 Walne 
Zgromadzenie KSZWM. „Zryw”. 

W zebraniu wzięło udział około 200 człon- 
ków. Większość na sali stanowiji czynni 
członkowie — przedstawiciele. poszczególnych 
sekcji. Po sprawozdamiu Zarządu, zebrani na 
wniosek Komisji Rewizyjnej ndzielili ustępu 
jącemu Zarządowi absolutorium, 

W ożywionej dyskusji zabierało głos wielu 


Mamy nadzieję, że PZPR nie dopu- 
ści do tego, żeby koszykówka i siatków- 
ką rozgrywane były tylko w dusznych 
salach, ale latem zorganizuje szereg 
rozgrywek. 


Reprezentantom Łodzi brak było treningu, 
co uwidoczniło się w biegach na dłuższe dy- 
stanse. Zawodnicy warszawscy, miając za so- 
bą okało 46 treningów, znacznie lepiej wypa: 
dli na dłagich dystansach, È 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zà- 
jat Kalbarczyk (W-wa). uzysktjąc 214,93 pkt, 
2) Rytter TW-wa) 224,37 pkt, 3) Kowalski MKS 


(W-wa) 247,13 pkt, Wśród pań puńktacja jest e e: Mayo pezekiła! "ale: ste 
następująca: 1) Kalbarczykowa (Wiwa] 287,39 pzy c „aj, £ roku bieżącym  Ilep- 
pkt. 2) Głażewska 290,21 pkt, 3) Sasara: (W| ZYCH wyników sportowych j  organizacyj- 


nych. 

Na wszystkie pytariia wyczerpujących od- 
„siej tudzielił Prezes Klubu oh, Kaźmiere 
czak, 

Po załatwieniu spraw  organizacynych na 
wniosek ustępującego Zarządu — Walne Zgro 
madzenie burzą oklasków nadało godność 
członka honorowego Klubu; ob ob, ministrowi 
Kazimierzowi Mijałowi, Prezydentowi miasta 
E. Stawińskiemu, Lodze-Sowińskiemu i gan. 
Moczarowi i przewodniczącemu Związłw Wal 
ki Młodych: J. Jablońskiemu. 

Dokonano wyboru nowego Zarządu, który 
ukonstytuował się następująco: Prezes Z, Kaź 
mierczak, wiceprezesi — Dołowy ł Saganow= 
ski, sekretarz — Śmiałowski, skarbnik — Pa 
wlak, gospodarz — Olęcki oraz członkowie 
bez mandatu — Durka, Kulesza, Głażewska, 
Kowalewski, Szkudlarek, Nowak į Racięcki, 


Podziękowanie 


Uczestnikom mistrzostw pięściarskich 
ZRSS w Katowicach za nadesłane po- 
| -Expressu t dowód pamięci Redakcja 


wa) 32144 pkt. 1 4) Głodkowska (W-wa). 


iańo lodowisko 


Można też-sobie wyobrazić popisy 
Patkalo na lodzie... Jazda figurowa w 
„pierwszorzędnym' wydaniu. Śmiechu 
było co niemiara. A przecież a to cho- 
dziło ażehy widownia ubawiła się i cel 
osiągnięto. Jeśli ktoś z widzów przyjął 
zapowiedź popisów Patkolo za dobrą 
monetę, chyba nie może mieć o to do 
nas pretensji, bo napewno ubawi się 
sefnie. Jedno można stwierdzić na 
pewno: mecz hokejowy połączony z 
pseudofigurowa jazda był bardziej uda- 
ną imprezą i to pod każdym względem, 
„niż zawody. z warsząwskim AZS, / 


„Expressu“ składa serdeczne 
wania, 


podziękos y 


s 


Pokad tziś 


TEATR W. R. — Dzi 
oczekiwana, poprzedzon 


sem zagranicą sztuka J. P. Sartre'a 
Młodzież w wieku szkol- 


cznica z zasadami”, 
nym nie posiada prawa 


nólziemy 


š o godz, 19,30 długo 
a olbrzymim  rozgło- 
„Lada- 


wstępu, 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 


19,15 „Omyłka* B. Prus 
wo-historyczne, osnute 
1863 r. w dramatyzacji 
bornego realizmu 


sceny 


a, malowidło rodzajo+ 

na tle powstania 
E. Axera, Pełne wy- 
dramaty zne wraz 


€ licznymi epizodami komicznymti dają rozle- | 


głe połe do popisu aktorskiego: 


skiej, B. Bronowskiej, 


Rachwalskiej, M. Kozlerskiej, 
skiej, M, Krawczykównej, 
U. Latosównej, K. Pagowskiemu. J, Pilarskie- | Dr, BILIŃSKI 


mu, W. Staszewskiemu, 
mińskiemu, J. Kłosiński 


M Miedziń- 
H. Puchniewskiej, B, 


D. Mancewiczównej 


K, Dejmkowi, J. War- į 
emu, B. Bolkowskie- 


mu, A. Kwiatkowskiemu, L. Ordonowi, Sztukę 
wyreżyserowała L. Zamkow Dekoracje i ko- 
stlumy wg. projektów Z. Strzeleckiego. 


Passe-partout nieważne, 
TEATR KAMERALNY 


DOMU ŻOŁNIERZA 


ni. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a „SZKO 


LA ŻON“ 


Kasa czynna od 12-tej, 


tel.: 123-02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243, tel.: 107-25 
Tylko do wtorku 24 lutego włącznie. o godz. 


19,15 „NITOUCHE”, 


TEATR „SYRENA Traugutta 1 — Ostatni 
tydzień „WGLĄD W RZĄD" pocz. o 19,30, 


tel kasy 272-70. 
TEATR LOSA", 


Zachodnia 43. tel. 140-09. 


Dziś | codziennie o godz 19.30. w niedzielę 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „Coś się zaczyna" 


Przedsprzedaż w kasie 
16-8j tel. 140-09, 

Sala dobrze ogrzana, 
zwolone, 


w godz. 10—13 i od 


dla młodzieży niedo- 


Kina 
ADRIA — „Elwira Madigan“ 
BAŁTYK — „Dwulicowa Kobieta”. 
BAJKA — „As wywiadu“, 


GDYNIĄ — 


„Nauczycielka bawi się”, 


HEL — „Kulisy wielkiej rewii*, 


MUZA — „Mężczyźni 


w jej życiu”. 


POLONIA — „Dwaj panowie F” 
POLONIA — „Wieczna Ewa". 


PRZEDWIOŚNIE 


— „Symfonia Pastoralna“ 


ROBOTNIK — „Niepotrzebni mogą odejść”. 
ROMA — „Noc grudniowa”. 
REKORD — „Serenada w Dolinie Słońca”. 


STYLOWY — 


„Skradziona Sława”. 


ŚWIT — „Skarb Tarzana” 
TĘCZA — „Skradziona Sława”. 


TATRY — „Młodość 


Tomasza Edisona”. 


WISŁA — „Pygmalion“. 
WOLNOŚĆ — „Na tropie zbrodni.. 


WŁÓKNIARZ — 


„Dziewczę z północy”. 


Programratiowy na dziś 


12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 


prasy stołecznej; 12,13 
kraju"; 12,25 Koncert 


„Z mikrofonem po 
rozrywkowy; 12,50 


„Wapnowanie gleb" — pogadanka Inż. A. Szu 


flety; 


13,00 D. c. koncertu 


rozrywkowego; 


13,20 Przerwa; 14,00 Edwin Fischer — dyry- 


gent i pianista (płyty); 
we” 


— audycja dla dzieci; 


14,30 „Piosenki ludo- 


pieśni, 15,10 (Ł) „Jabłka I miód w odżywia- 
niu”; 15,20 (Œ) Wiadomości lokalne; 15,25 (Œ) 


Felieton sportowy; 15,30 
15,40 (Ł) Rozmaitości; 
Kącik szachistów, 16,30 


16,40 Skrzynka techniczna; 


radia"; 16,55 „Eugenia G 
wg. powieści Balzaka; 


(Ł) Pogadanka ŁRR; 
16,00 Dziennik; 16,25 
„Gawęda rybacka”; 
16,50 „Ze świata 
ranet" — słuchowisko 
17,35. Muzyka popu- 


larna; 17,45 RUL — „Obrona maszyny życia” 
wykład Doc. Dr B. Skarżyńskiego; 18,00 „Mo- 
gaika muzyczna”; 18,45 „Szalona; 19.00 Beet- 


hoven — Sonata c-moll, 


op. 111 w wyk. ar- 


tysty węgierskiego S. Anthala; 19,20 Koncert 


Krakowskiej Orkiestry 


PR; 20,00 Dziennik; 


20,40 „Wiosna Ludów” w Polsce" odczyt prof. 


dr, H. Wereszyckieqo; 


20,50 fŁ) Rezerwa: 


21,00 Koncert symfoniczny; 22,00 Koncert Sek 


stetu PR; 22.45 (Ł) Koncert życzeń 


tez. I), 


22,58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 


jutro; 23,00 Ostatnie wiadomości; 


Koncert życzeń (cz, II); 
audycji i Hymn. 


REDAKTOR NACZFEJ NY: K. BOGUSŁAWSKI 


D — 026009 


23.30 (ŁA 
23,59 (Ł) ?axończenie 


Prenum, miesięczną zł, 100 — kwartalna zł. 270 —, Zamąwiać A wpłacać Kolportaż: Łódź, Żwirki 17, P.K.O, Nę VA 
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WIĘKSZE 


Ciągłość dostawy druków zapewniona! 


K. KWIATKOWSKI I SEA ŁODŹ 


ULICA PIOTRKOWSKA Nr. 139. 


Str 6 — mmen  KAWIRESS ALUSY 
z" MNIEJSZE przedsiębiorstwa 


stosują z wlelkim pożytkiem 
księgowość przebitkową 


Cenniki na żądanie 


TELEFON Nr. 166-57. 


mwm QGZOSZENIA DROBNE mwmw 


M. Seroczyń- | Lekarze 


| 


| A AA amŘĖ— 


14,50 (Ł) Arie i, 


roby serca, 11 — 14. 
Legionów 3. 18038 
Dr. OLĘDZKI choro- 
by  skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3—8 _l46k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. 
romskiego 37. tel 
257-23 11k 
Dr. DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00 

Dr. EORECKI choro- 
roby żołądka, kiszek, 


wątroby.  Narutowi- 
cza 35, tel: 206-99 
1152k 


Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne. Legionów 1/3 — 1. 
Tel." 218-82 137k 
Dr. RÓŻYCKI. specja 
Nista chorób kobiecych. 
akuszerii. przeprowa= 
dzi? się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je 2 — 6 1182k 
Dr. VOGEL specjalis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel.: 260-92. 105k 
DOKTÓR ZAURMAŃ 
specjalista: „skórne 
weneryczne, 8 — 10. 
5—17 Nawrot 8 4lk 
Dr. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7, 
Sienkiewicza 51. fk 
Dr KUDREWICZ spe 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8—10 3 — 7. 
Piotrkowska 106. 

e 1224k 


Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek, pęche- 
rza, dróg moczowych. 
Piotrkowska 159. 3—5 

1467k 
Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, tel: noae. 

51 


Pr. TADEUSZ CHE- 
CIŃSKI. choroby skór 
no - weneryczne. Piotr 
kowska 157.3 — 6 71k 


Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 8 8 — 10, 
4 — 7. 31k 


DOKTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 26 druga — siód- 
rna. gik 
Dr. HEYKO - PORĘB 
SKI Jan, choroby skór 
no-weneryczne. Brzeź 
na 6 teL 158-19 5—7- 

1516k 


Aes 


R) 


z 4 PRZED . 
=Q UŻYCIEM 
SJ ELIKSIRU 


ALMA 


Cena 150 zł., 


— cho | płciowe, 


290%, 


X 
2 


Dr. TEMPSKRI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosów, moczo- 
Piotrkowska 
114 1211k 


Dr PROCHACRI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyimuje 3—8 
Legionów 17. 19428 
Dr. MARKRIEWICZ 
GUSTAW weneryczne. 
skórne. Piotrkowska 
109 — 8. tel. 138-52 
Dr, BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6, tel. 208-76. 
12305 
Dr. LIBO ALERSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 — 10. 
4 — 6 Daszyńskiego 
8 tel: 101-50 1214k 
Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnetrzne, €- 
lektrowstrzasy, 3 — 5. 
Zawadzka 6. 1212k 
Dr. DOLIŃSKA choro 
by dzieci, Narutowi- 
cza R. tel* 208-78 77k 
Dr. CHYLFWSKI spe 
cjalista, skórne. we- 
neryczne, 4 — 6. Pio- 
tranta 184 18208 
Dr. PIWECKI wewne- 
trzne (płuca. serce) 
Piotrkowska 35. 3 — 6 
691g 


Dentvści 


LECZ. ZEBÓW prato- 
wnia zębów sztucz- 
nych, Piotrkowska 8. 
Erai e at SES 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka Monivsz 
ki 11 IT p. tel. 151-15, 

1149k 
LEKARZ STOMATO- 
LOG Alicja BURA- 
ROWSRA choroby 
dziąseł. Laboratorium 
techniczne, Andrzefa 2 
4—8. 1355k 


Aknszerki 


ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52. tel.: 
151-768 10542 


AKRUSZERRA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43. 16g 


Kumna — snrzedaż 


WŁOSIANKRĘ poleca 
najtaniej wytwórnia 
włosianki „Promień“, 


Łódź. Sienkiewicza 631 Gdań 
TAPCZANY, otomany, | 


leżaki, fotele, krzesła; 
robota solidna, ceny 
umiarkowane poleca: 
Przeździecki. Kilńskie 
go 163. 1221k 


Pp 
482 


| 


wrot 54 m. 4 


SREBRO w każdej po 
staci kupuję. M Wel- 
ner i S-ka Łódź, Pio- 
trkowska 112, telefon" 
120-66. 1463k 


MIKROSKOPY — Epi 
diaskopy, Projektory 
16 mm. Sztopery, Po- 
większalniki — qi 
aparaty — Cyrkle, ku 

puje, sprzedaje Jan 
Pujdak i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 83. 1466k 


RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinoaparaty 
, telefony, motorki każ- 
dą radiową lampę, 
różne przyrządy | na- 
rzędzia kupuję—sprze- 
daję zamieniam. 
Gdańska 17. Ksieżniak 


NAJRORZYSTNIEJ 

kupisz. sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listapa- 
da 8. 344k 


SPRZEDAJĘ meble, 
ceny konkurencyjne. 
Zakład stolarski, An- 
tecki, Gdańska 42. 
1889k 


MEBLE: szafy trzy- 
drzwiowe, łóżka. sto- 
ły, krzesła, toalety po 
leca stolarnia: ul. Na- 
piórkowskiego 5. 
19362 


SREBRO (złom i mo- 
nety) stale kupułemv 
Wieckowskiaso Nr 6 
(dawniei Śródmiejska) 
sklep zesarmistrzow- 
ski, tel. 264 — 88. 
20299 


AKUMULATOR An- 
drzeła- 29 tel. 185-25 
specjalność ładowanie 
t reperacje akumulato 
rów wszelkich typów. 
poleca akumulatory 
do samochodów ame- 
rykańskich do moto- 
rów , Diesla”. Kupuie 
stare akumulatory 
(skrzynki). 


SPRZEDAM sznulma 
szyne 12-sto windo- 
wa na chodzie. Bed- 
narska 7. Pracownia 
dziewiarska. 20728 


OPEL Blitz do sprze- 
dania. Sienkiewicza 
105 w warsztacie, Wy 
pych. 20955 


SPRZEDAM Ziindap 
pa 600 c. z przyczen- 
ka i DKW 350 c. tel. 
146-99, 2104k 


SPRZEDAM _maszy- 
ne płaską Nr 8. 
sk — Wrzeszcz, 
Waideloty 18-38 21052 


SPRZEDAM TANIO 


Kredens kuchenny, 
łóżko pojedyńcze. Na 
2120g 


KAŻDA OND UTATA 
| YTECZNA 
ŚR MAGICZNE DZIAŁANIE 
K Mo } Eliksiru A LMA” 


ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWAŁE, 
5/0” WSPANIAŁE PALE ONDULOWANYCH 


WŁOSÓW. PEŁNA POWABU FRYZURA. 
2 PO 3 PO 
UŻYCIU UCZESANIY 
(  ELIKSIRU FRYZURY 
ALMA 


8 flaszki 300 zł. [lość towaru jest ograniczona, 


żamawiajcje zaraz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. Penchak 
& Co, Warszawa, skr. poczt. 63. Uwaga: płaci się przy od. 


biorze. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


1299b 


Łódź, ul. Piotrkowska 102a Tel.: 


Rńżne 


FOTOGRAFIE legity 
macyjne wykonuje je- 
dnego dnia: Reperacja 
fotoaparatów, Nawrot 

1510k 
ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów. podno- 
szenie oczek. Jadwiga 
Szolinowa, Piotrkow- 
ska 30. 1220k 
BRYCZESY, Spodnie 
szyje specjalista Woj- 
ciechowski. Piotrkow- 
ska 59, (poprzeczna nfi 
cyna). 1373k 
ZAPAMIETAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8. wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 
cyjne. 312k 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu- 
ta- zielarz. 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towicza 1, Drogeria. 


1616k 
BRYCZESY specjal- 
nie wykonuje kra- 
wiec z Warszawy. 
Piotrkowska 176-12. 

15988 
NAPRAWIA bez éla- 
du usztradzona garde- 
robe. Tkalnia sztucz- 
na Frankowskief. Śród 
miejska 23 — 2 20918 
ZAGINĄŁ pies-czar- 
ny. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. An 
drzeija 39-8a, 20805 
PRZYBŁĄRAŁ sie 
pies duży siwy podpa 
lany. Przędzalnia 124 


Zieliński. _2081g 
WILCZYCA maści 
stalowej. Szeroka 


obroża z czworokąt- 
nym kółkiem. Oddać 
za wysokim wynaśro 
dzeniem. Trębacka 
77 (Choiny). ___2083g 
19.II 48 r. Zgubiono 
weksel in blanco pod 
pisany przez małżon= 
ków Werdeckich. Ni- 
zinkiewicza Alofzego 
iaka żyrantów. 2102s 
ZAGINAŁ pies foks- 
terier biały z czarną 
plamą na grzbłecie. 
Odprowadzić za wv- 
nasgrodzeniem, FPódź, 
Solna _ 6-6. 2103k 
PRZYBŁĄRAŁ sie 
pies do polowania, 
czarn” duży z krawa 
tem. Żwirki 12 m. I 

21155 


Fanfiarawanie uracy 


MASZYNISTRI ko- 
respondentki! Kursy 
Stenografii, Maszyna 
pisania, Księgowości 
Centralnego  Zwiaz- 
ku Stenografów gru- 
PY Ppoczatkowe. zaa- 
wansowane. Zapisy: 
Kilińskiego 50-7 
15398 
DO Wytwórni Odzie- 
ży „Społem“ potrze- 
bny zaraz prasowacz 
do konfekcji ul. Že- 
romskiesn 98. 20778 
POTRZEBNA wykwa 
lifikowana dziewiar- 
ka. Odyńca 18 m. 1. 


20714 
POTRZEBNY podre- 


czny dó krawca. Piotr 
kowska 154-15 20889 
KIEROWNIKA Wy- 
działu Finansowego 
zaanzażują Rejono- 
we Magazyny Zaopa 
trzenia Przemysłu 
Konfekcvjnego w Ło 
dzi ul. Legionów, 13. 
Warunki do omówie- 
nia w Wydziale Per- 
sonalnym 20898 


POTRZEBNA pomoc 


domowa.  Narutowi- 
cza 32 m, 15. 2094g 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


137-47. Działu Ogłoszet 
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MASZYNA 


do pisamia A 
okazyjnie DO SPRZEDANIA marki Con $ 
tinental Wiadom. Prasa Piotrkowska 55 Gł 


UD WULUUWUOWHTOWULTWTOONN 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje 
konieczne. Piotrkow= 
ska 82-7, 2096g 
POTRZEBNE szwacz 
ki, Wółczańska 116-5 
Zgłaszać się g. 19—21 
BETI: 
POTRZEBNA samo- 
dzielna pomoc domo- 
wa. Piotrkowska 33 
m. 62 lewy dzwonek. 


20995 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Wólczań- 


ska 23-6 od g. 9 do 
13 załaszać sie. 21018 
POMOCNICA sklepo 
wa do  roznoszenia 
towarów  potrzebr 
Mieszkanie, ntrzyro” 
nio, EA n 
się Piotrkowska 50 
Leszczyński 21057 
POTRZEBNA star- 
sza samotna do zaje- 
cia sie domem do 2 
osób. tel. 212-44 od 
godz. tT-ej. 21088 
SZWACZKĘ wykwa 
lifikowana umieiacą 
szyć na dwuigielnej 
i cykcaku. Zgłaszać 
się Radwańska 52-23 
21095 
SOLIDNA, samodziel 
na, uczciwa gosposia 
do 3-ch dorosłych o- 
sób bez prania, na 
stałe — poszukiwana. 
Of. pod Doskonałe 
warunki“ do „Prasa“ 
Pinfrknwslca R5 21238 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Łódź, Jara- 
cza 4-5, Flasz. 2116g 


annei 


Nanka 


KURSY kroju. szycia 
domowego.  Zapiśv: 
Łódź. Stalina_7. 1986g 
SZKOŁA SAMOCHO 
DOWA motocyklowa 
przyjmuje zapisy do 
dnia 4 marca br. 
Łódź, Wólczańska 27 

1957k 


Lokale- 


ODSTĄPIĘ 2 pokoje 
z kuchnią za zwro- 
tem remontu w śród- 
mieściu tel. 128-15 


ODSTĄPIĘ 
pokojem nadający 
się również na praco 
wnię lub lokal prze- 
mysłowy. Wiadomość 
tel. 155-10 2114g 
ZAMIENIĘ 3 pokoje 
kuchnia, wygody, I 
front Nawrot na po- 
dobne używalnością 
ogródka (dziecko). 


Poszukiwanie nracy 


BUCHALTER- bilan 
sista z wyższym wy-= 
kształceniem długo- 
letnią praktyką za- 
kłada, prowadzi. nad 
zoruje księgi handlo 
we, sporządza bilan- 
se tel. 198-10. Kiero- 
wnik księgowości. 
— 20738 
CZELADNIK kra- 
wiecki damsko-męs- 
ki dobry poszukuje 
pracy, Oferty pod 
„Krawiec' 2074g 


*aenuhione tokumenty 


SKRADZIONO książ 
kę Ubezpieczalni, le- 
gitymacje Zw. Zaw. 
kartki żywnościowe 
z stycznia, lutego i 
marca Kozioł Pelagii 
i Marciniec Józefy 


Łączna 36-19 21228 


ZGUBIONO  legity- 
mację uczniowska 
Burska Anna, Krasic 
kiego 3-8 21218 


SKRADZIONO toreb 
kę z wszystkimi do- 
wodami. Maria Ga- 
blicka, Rosanów-Gór 
ny gm. Luómierz, 
20752 
ZGUBIONO lesityma 
cję ŁKS. RKU. Bia- 
ła Podlaska. Maroj- 
czuk Tadeusz, Marv- 
sińska 8. 2078g 


ZGUBIONO karte R. 
K. U. Łódź Kopce- 
wicz Tadeusz. Cisów 
gm. Mikołajów 2078g 


ZGUBIONO dowód 
osobisty, książkę U- 
bezpieczalni, Natalia 
Rosiak. Wapienna 40 
m. 3 20789 


SKRADZIONO kartę 
R K U, legitymację 
tramwajową, doiazdo 
wą i miejską. Miko- 
łajczyk Jerzy, Grani- 
ZGUBIONO doku- 
menty ślubne metry- 
kę urodzenia, ślubu, 
kartę  repatriacyjną 
legitymację tramwa- 
jowa, odcinki zamel- 
dowania Kuś Leon 
Tamka 14-7. 2085g 


ZGUBIONO palców- 
kę, książkę związko- 
wą, legitymacje tram 
wajową niebieską. 
Hejniak Leon, Rzgów 
ska 101-29 2086g 


SKRADZIONO legity 
mację tramwajową, 
palcówkę. Morawska 
Zenobia. Sienkiewi- 
cza 35-8 20878 


ZGUBIONO kartę R. 
K. U. dowód repatria 
cyjny. Sprusiński 
Konstanty 6-go Sierp 
nia 94 20927 


ZGNBIONO karte R. 
K. U. Tworek Włady 
sław, Różana 28 


NE E2zz-B% 
ZGUBIONO świadec 
two konia, wydane 
gmina Opoczyńska. 
Zwierzchwoski Wła- 
dysław. Wieś Zimna 
Woda gm. Brużyca 
Wielka 2100 


ZGUBIONO legity- 
mację kolejową z do- 
wodem wydaną na 
nazwisko, Zofia Dzi- 
mińska nr 28445 -R. 
wieś Wiesiałów, gm. 
gm. Karszew pow. 
Koło, 21102 


ZGUBIONO dowód 
osobisty 


kolejowy, 

Krajewski Antoni, 
Więckowskiego 142. 
zilig 


ZGUBIONO książecz 


kę Ubezpieczalni Mi 
Rentowna 
2118g 


chas Jan, 
19-2 


Ceny ogłoszeń 
W „EXPRESSIE ILUSTROWANYM” 1 
w tek. zatek. nekr. i 


do 70 mm 160 55 35 Ogłoszenia 
od 71—120 mm 200 65 45 drobne 
od 121—200 mm 240 80 100 za wyraz 
od 201—300 mm 300 100 130 zŁ 30.— 
powyż. 300 mm 350 140 180 Posz.przł15 


Aa 55. 


tel.: 
EXPRESS ILUSTROWANY 


` 7e'alę 1 święta o 30% drożej. 51 


111-50. Wydawcą 


